
V r
KtJKi

Organ Okręgu Śląskiego Zw. Straży Pożarnych R. P.
W ychodzi każdego m iesiąca.

Jeden za wszystkich  —  w szyscy za jed n eg o !
Rok VIII. Katowice, w rzesień 1935 r. Nr. 9.

Prenumerata całoroczna zł 5.—

Adres Administracji: Katowice, Wojewódzka 5, 
telef. 340-70, konto  P. K. O. 303.408. 

Adres Redakcji: Cieszyn, Konwiktowa 12.
Cena pojedynczego egz. 30 gr.

T reść: Zwróćmy uwagę na sprawność fizyczną. — Czytelnictwo to podstawa wiedzy. — Sypmy Kopiec "Wyzwolenia. Sprawozda­
nie z działalności Zarządu Śl. Okręgu "Wojew. Związku Str. Poż. R. P. za rok 1934-35. — Dział urzędowy. Z życia zrze­
szonego strażactwa.

W ychow anie fizyczne, p row adzone planow o 
w  strażach , w y rab ia  w  s trażak u  w szechstronną 
spraw ność, o raz stw arza  najlepsze w aru n k i do w y ­
rob ien ia  w szystk ich  za le t ch a rak te ru , h artu jąc  du ­
cha, w skrzesza  siłę woli, k tó re  to  za le ty  w inny ce ­
chow ać s tra ż ak a  przy  ta k  odpow iedzialnej p racy  
n iesien ia  pom ocy bliźniem u w  w alce z pożaram i.

Jeż e li głębiej spojrzym y w  szeregi naszego 
s trażac tw a , to  p rzekonam y się, że w iększość s tra ­
żaków  nie m oże pochw alić się ca łkow item  zdrow iem , 
zauw ażyć m ożna u  nich n aw e t zm ęczenie, lecz za ­
razem  bezgran iczną chęć do ofiarnej pracy. Nie zn a ­
czy to, że w inni odsunąć się od tej p racy  z b rak u  
w szechstronnego  zdrow ia, bow iem  dużą rolę odgry­
w a tu  um iejętność w ykonyw ania d ługo trw ałych  i 
dużych w ysiłków , znoszenia tru d ó w  n ap o tykanych  
w  te j p racy , i jeśli należycie będziem y prow adzić 
p race  w ychow ania fizycznego w  strażach , to  tru d y  
te  będą  p rzez  ty ch  słabszych zdrow iem  p rzezw y ­
ciężane bez uszczerbku  dla zdrow ia.

W iem y, że p o d staw ą  zdrow ia jest p raw id łow a 
budow a ciała, w ytrzym ałe  p łuca i m ocne serce, s ta ­
w y zdatne do w ykonyw ania  sprężystych , g iętk ich  i 
obszernych ruchów . S trażak a  ponad to  w inna cecho­
w ać odw aga, energ ja i w ytrw ałość, pew ność siebie, 
b y stro ść  um ysłu i karność, k tó re  idą w  parze  ze 
zdrow iem  i tw o rzą  nam  s traż ak a  silnego, k tó rem u 
w szelk ie  p rzeszkody  w  naszej p racy  s tan ą  się obce.

S praw nością fizyczną m ożem y się uw ydatn ić  
n azew n ą trz  p rzez zdobycie i noszenie P. O. S. Do 
zdobycia tej odznaki w inny dążyć w szystk ie  straże  
p rzez  s ta łe  zap raw ian ie  sw ych członków  do prób  o 
P. O. S. i p row adzen ie  sportów .

Jeż e li uprzytom nim y sobie, że korzyści dla 
obrony p ań stw a  na w ypadek  w ojny przynoszą o rga­

nizacje um undurow ane zdyscyplinow ane, dając żo ł­
n ierza karnego  i odw ażnego, to  widzimy, że strażac- 
tw o jako  najliczniejsza w  naszem  P aństw ie o rgani­
zacja, w inno dążyć do podniesien ia s tanu  zdrow ia 
fizycznego członków  swych, co jest ła tw e  do u sk u ­
teczn ien ia p rzez  s ta łe  prow adzen ie w. f. i sportów . 
Nie znaczy to, że w inniśm y specjaln ie up raw iać sp o r­
ty  dla s taw an ia  do zaw odów  sportow ych  z innem i 
organizacjam i, w ystarczy  nam  do tego  celu w spó łza­
w odnictw o w ew nętrzne , czyli u rządzanie zaw odów  
sportow ych pom iędzy zespołam i strażackiem i. A  
jeśli się zdarzy, że w śród  straży  znajdą się zespoły  
lub osoby pojedyńcze z w ybitn ie dodatniem i w yczy­
nam i danego sportu, to  n aw et nie jest w ykluczone, 
lecz dla dobra spo rtu  pożądane w spółzaw odnictw o 
tych  z obcem i organizacjam i.

Najw ięcej odpow iedniem i z gier sportow ych 
dla s trażak ó w  są s ia tk ó w k a i koszyków ka, k tó re  nie 
w ym agają zby t w ielkich  kosztów , a za to  w  w y so ­
kim  stopniu  rozw ijają spraw ność ruchow ą i spo ­
strzegaw czość oraz karność, k tó re  to  w alory  w pracy  
strażack ie j m ają p ierw szorzędne znaczenie. D la p o d ­
n iesien ia stanu  fizycznego w  szeregach  naszych w in­
niśm y k ażd ą  zb iórkę rozpoczynać ćw iczeniam i w. f. 
w edług program ów , za tw ierdzonych  p rzez Z arząd 
G łów ny Związku, k tó re  to  program y każda  straż 
otrzym ała, a k tó re  zasadniczo nie odbiegają od p ro ­
gram u zap raw y  do P. 0 . S. R ów nież w inniśm y zw ró ­
cić baczniejszą uw agę na upraw ian ie  p rzez  s trażak a  
strze lan ia  z broni m ałokalibrow ej, przygotow ując 
się do s trze lań  o O. S. i m istrzostw o straży, ew en ­
tualn ie  strzelan ia, jako  sk ładow ej części do prób 
POS., bow iem  ćw iczenie się w  strze lan iu  strażakow i 
nie zaszkodzi, a pójdzie ku  poży tkow i Ojczyzny.

A  za tem  dla racjonalnego p row adzen ia w. f. i 
sportów  obow iązkiem  w szystk ich  s traży  jest w yna-
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lezienie i zaciągnięcie do s traży  osoby odpow iednio 
przygotow anej do p row adzen ia  ty ch  p rac, ew en tu a l­
nie w ysyłan ie na  ku rsy  przodow ników  w. f. i sp o r­
tów  odpow iednich kandydatów , by ci p rzez  sta łe  
p row adzen ie tych  p rac  w  s trażach  w zm acniali tę ­
żyznę ducha i siłę c iała  s trażak a .

St. instr, L. Jaroszewski, 
zast. insp.

Cz t̂eUudwo to podstawa 
wUdzty.

W ielkim  w ysiłk iem  doprow adzono do tego, że 
strażac tw o  nasze m a do dyspozycji dw a pow ażne 
pism a strażack ie , m ogące śm iało sw ą form ą i treśc ią  
k o nkurow ać z w ydaw nictw am i strażack iem i zag ra ­
nicznem u W  nich to  znajdujem y tem aty , zagadnienia, 
k tó ry ch  b ra k  w p odręczn ikach  fachow ych. I o ile 
nasza lite ra tu ra  pożarn icza w  form ie b roszu r jest 
uboga i nie zasp ak aja  w szystk ich  po trzeb , to  pism a 
strażack ie  p raw ie  w  całości uzupełn ia ją  pow yższą 
lukę. Do pism strażack ich , o k tó ry ch  m ow a powyżej, 
n a leżą  znane Szan. D ruhom  w ydaw nictw a Zw iązku 
„P rzegląd  P o żarn iczy ” i „G aze ta  S trażack a

S traż  pożarna, chcąc iść z postępem  czasu oraz 
uw ażająca  siebie za d obrą  i m ająca p re tensje , iż n a ­
leży do straży  żyw otnych, bezw zględnie musi p o s ia ­
dać w ydaw nictw a strażack ie  i członkow ie w yżej 
w ym ienionych s traży  m uszą czy tać  p rasę  fachową.

Z daw ałoby się, że straże  pożarne  W ojew ódz­
tw a  Śląskiego aż zanad to  dobrze rozum ieją po trzebę 
k sz ta łcen ia  się przy  pom ocy pism  fachow ych i p rz e ­
konyw anie, zachęcan ie co do posiłkow ania się p rasą  
s tra ż ack ą  jest zbyteczne, ba  n aw e t nam aw ianie b y ­
łoby ubliżające godności s traż ak a  śląskiego. A  jednak  
jest inaczej; p rzew ażn ie za in te reso w an ie  się p ra są  
s tra ż ack ą  naszych p laców ek jest p raw ie  tak ie  sam e, 
jak  tam , jak  się to  dosadnie mówi, gdzie św iat jest 
zab ity  deskam i, bow iem  w śród  s traż ac tw a  polskiego 
pod w zględem  czy te ln ic tw a stoim y na szarym  końcu.

Jak iż  z tego należy  w yciągnąć w niosek? Na- 
pew no rów nież sp raw ność i p rzygotow anie naszych 
p laców ek  do obrony przeciw pożarow ej będzie ogól­

nie słabe, bo nie w yobrażam  sobie, aby  członkow ie, 
pozbaw ien i k o n ta k tu  z w iedzą pożarniczą, mogli ta k  
bez niczego szkolić się.

Za sp raw ność straży , jej poziom  w yszkolenia, 
są odpow iedzialn i naczeln icy  straży  pożarnych . Do 
nich to  p rzed ew szy stk iem  należy  tro ska , aby  człon­
kow ie m ieli do dyspozycji te  w szystk ie  pom oce, 
k tó re  są po trzeb n e  dla u trzym ania  żyw otności s t ra ­
ży. To też  nie m ogę tego  zrozum ieć, jak w ogóle 
naczeln ik  straży, jeżeli w  dod atk u  nie m a kursu , 
m oże wogóle szkolić sw ych członków  oraz inicjow ać 
p race  dla Z arządu  oraz p rzed staw iać  w nioski, d o ty ­
czące zao p atrzen ia  i t. p. Zgóry bez żadnych ogródek  
pow iedzieć m ożem y, że ta k a  s traż  n iew iele będzie 
w arta . To te ż  D ruhow ie naczeln icy  straży , k tó re  są 
dotychczas pozbaw ione gazet s trażack ich , czytając 
niniejszy a rty k u ł, zbadajcie, czy nie m am  racji. Ju ż  
słyszę, że dobrze k ry ty k o w ać, ale sk ąd  w ziąć na 
to  w szystko  pieniądze. I na  ten  w y d a tek  pokrycie 
w inno się znaleźć, jak  na w iele innych, mniej m oże 
w ażnych, p o trzeb  p ien iądze w ydaje się. Z resztą  p re ­
n u m era ta  pism  w  stosunku  do innych p o trzeb  jest ta k  
nikłym  w ydatkiem , że jeżeli s traż  nie zdobędzie się 
na  pokryc ie  p ren u m era ty  pism, to  szkoda m ówić o 
jak iejko lw iek  dalszej żyw otności danej s traży  i zgó­
ry  należy  nad  ta k ą  s tra ż ą  postaw ić k rzyżyk  jako 
n ieczynną lub tak ą , k tó rą  należałoby  z re je s tru  w y ­
kreślić.

C złonkow ie s traży  rów nież w inni dom agać się, 
aby to, co się im słusznie i s ta tu to w o  należy, Z arząd  
im tego  nie odm aw iał. Jeże li isto tn ie  b ra k  funduszów  
n a  zap ła tę  p renum eraty , pow inni sam i m iędzy sobą 
obm yśleć sposób zdobycia funduszów  na o p ła tę  pism  
strażack ich .

Sądzę, że p rzez pow yższy nac isk  dopniem y do 
tego, że na  te ren ie  W ojew ództw a Śląskiego nie znaj­
dzie się ani jedna p laców ka bez pism  strażack ich .

Ja k o  zasadę należy  przyjąć, iż „G azetę  S tra ­
ża ck ą” i „S trażak a  Ś ląskiego” pow inny p ren u m ero ­
w ać w szystk ie  s traże  pożarne, Z arządy  O ddziałów  
Pow iatow ych, naczeln icy  rejonow i.

„P rzeg ląd  P ożarn iczy” pow inny p renum erow ać 
w szystk ie  straże  grupy I, II i III, s traże , na  te ren ach  
k tó ry ch  są zak ład y  przem ysłow e, s traże  zm o to ry zo ­
w ane, Z arządy  O ddziałów  P ow iatow ych  i nacze ln i­
cy rejonow i. J» Al.

Po n ieodżałow anej śm ierci P ierw szego M arsza ł­
k a  Polsk i Jó ze fa  P iłsudskiego ca ła  P o lska  patrjo tycz- 
na  zaczę ła  u rządzać olbrzym ie pielgrzym ki do K ra ­
kow a, aby na W aw elu  u trum ny W odza N arodu zło­
żyć w  skupieniu  hołd  Jego  doczesnym  szczątkom , a 
na Sow ińcu dołożyć grudkę ziem i n a  po tężne  dzieło, 
k tó re  po w szelkie czasy głosić będzie chw ałę B udo­
w niczego N iepodległej. Słusznie! Bo cały  N aród  bez 
względu na różnice stanu  i poglądu w inien dołożyć 
sił do w spólnego dzieła, ta k  jak ca ły  N aród  szedł w  
sm utku  pogrążony za trum ną W odza. W  pochodzie 
pielgrzym ek z całej Polski nie b rak ło  s trażac tw a  pol­
skiego, szczególnie zaś s trażac tw a  śląskiego. K ażde 
św ięto  i każdą  n iedzielę ubiegłego la ta  zjeżdżały od ­

działy strażack ie  do K rakow a, aby  spełnić honorow y 
obow iązek. S trażac tw o  nasze łączy  się do sz lach et­
nego czynu z spo łeczeństw em  całej Polski i p ragnie 
z swej s trony  dołożyć jak  najw ięcej w ysiłków  do 
w ykończenia zbożnego dzieła. P ragnie p rzez to  dać 
now y dow ód sw ego w yrob ien ia społeczno-narodo- 
wego.

Jeże li jednak  daw aliśm y i daw ać będziem y t a ­
ki dow ód należy tego  pojm ow ania naszych obow iąz­
ków , to  w łaśn ie d latego  nie m ożem y zapom nieć o 
dziele, budującem  się tu  u  nas n a  Śląsku i ta k  sam o 
poprzeć m usim y je z całych  sił. Z pew nością  już 
w szystk ie  straże  pożarne O kręgu Śląskiego w iedzą o 
tem , że u nas na  Śląsku, w  W ielk ich  P iekarach , bu-



N r. 9. . S T R A Ż A K  Ś L Ą S K I "

duje się od trzech  la t K opiec W yzw olenia. M a on 
p o w stać  na w ieczną pam iątk ę  w alk  ludu śląskiego 
o w olność tej ziemi, ku  uczczeniu  poległych b o h a te ­
rów  z p ow stań  śląskich, m a przyszłym  pokoleniom  
być drogow skazem  gorącego um iłow ania Ojczyzny, 
w ykazanego  p rzez poległych, zaś pozostałym  poza. 
kordonem  rodakom  m a on być tą  w idom ą oznaką 
potęg i R zeczypospolite j, m a im być o tuchą w  chw i­
lach ciężkich, sym bolem  w iary  w  lepsze jutro.

K opiec W yzw olenia w  W ielk ich  P iekarach , to  
w ielka  rzecz. Nie m ożna go w obec ak tualnośc i sy p a ­
nia K opca na  Sow ińcu zaniedbyaw ć. T am  sypie i 
p racu je ca ła  Polska, tu  zaś jesteśm y skazan i sam i na 
siebie. T am  ziem ia jest w ydajna, tu  u nas kam ień  
w apienny  bardzo  znacznie u trudn ia  roboty . Do w y ­
siłków  organizacyj, p row adzących  p race  przy  sy p a ­
niu K opca W yzw olenia, w inno dołożyć swój w łasny  
w ysiłek  strażac tw o  śląskie. I tu  m am y do spełn ien ia 
szczytny obow iązek. C hcem y przez naw iezien ie k i l­
ku  w ózków  ziem i na  K opiec W yzw olenia spłacić 
dług w dzięczności naszym  drogim  poległym  b o h a te ­
rom  za ich najw yższe pośw ięcenie w  w alce o w o l­
ność ziemi śląskiej.

O bow iązek ten  spełn ią  straże  pożarne najlepiej 
w  te n  sposób p rak tyczny , że się oddziałam i w ybiorą 
na  K opiec W yzw olenia do P iekar. I to  do p raw d zi­
wej, rzete lnej p racy  przy  sypaniu ziemi. J a k  nas 
bow iem  inform ują, nie znoszą tam  t. zw. „sym bolicz­
nego” sypania, k tó re  jest częstokroć ty lko  p rzeszk a ­
dzaniem  w  pracy . W ybierając  się do P iekar, trzeb a  
sobie uprzytom nić i m ocno postanow ić, że każd y  
uczestn ik  naładuje co najm niej 3 w ózki ziemi, k tó re j 
sobie sam  nakopie. Jeże li np. jedzie do P ie k a r 30 
ludzi, to  w inni oni co najm niej 100 w ózków  za ład o ­
w ać i odstaw ić,

Do w yjazdu m ożna w ykorzystać  pogodne dnie 
zło tej jesieni tegorocznej, a w  każdym  razie  trzeb a  
co najm niej jedną w ycieczkę do P iek a r przew idzieć 
w  rozkładzie zajęć na przyszłe lato . W yjechać m o­
żna najlepiej w  dzień pow szedni na  godziny popo­
łudniow e w  ilości do 50 osób. P rzyjazd  zgłosić na 
piśm ie lub telefonem  do dha p rezesa  P łonk i B a rtło ­
m ieja, naczeln ika  gminy S zarle j-P iekary , aby były  
p rzygotow ane p rzy rządy  i n arzędz ia  do pracy. J e s t  
m ożliw ość odgotow ania straw y  dla oddziału. W sk a­
zów ki na m iejscu udziela personel techniczny.

Z apraszam y w szystk ie  oddziały  do jak najlicz­
niejszego udziału  w  sypaniu K opca W yzw olenia. 
Szczególnie zaś z pow iatów  przem ysłow ych oraz 
z tarnogórsk iego  i lublinieckiego. Do ty ch  zaś od ­
działów , k tó re  ze w zględu na dużą odległość lub 
z innych p rzeszkód  nie m ogą b ra ć  udziału  w  sypaniu 
kopca, w nosim y apel, aby p rzek azy w ały  odpow ied­
nie k w o ty  na budow ę K opca na ręce dha naczeln ika 
gminy P łonk i w  S zarle ju -P iekarach . Za zebrane 
w  ten  sposób k w o ty  zo stan ą  przy  budow ie K opca 
za trudn ien i bezrobo tn i s trażacy  z P ie k a r i okolicy. 
Szczególnie do członków  pop iera jących  zw racam y 
się z gorącą p rośbą o w ydatne  poparcie  finansow e 
tego  dzieła. B ędziem y mogli n iejedną łzę osuszyć

„W  ZDROWEM CIELE ZDROWY DUCH!” 
w obec czego postaraj się, Druhu, o pozw olenie na 
noszenie P, O. S.
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w  oczach bezrobotnego  s trażak a  lub jego rodziny. 
A  ty ch  n ies te ty  nie b rak u je  w tam tych  stronach.

D ruhow ie! K opiec W yzw olenia w  P iekarach , 
to  drogie sercu  każdego Ś lązaka dzieło. Za rok  — 
za dw a la ta  będzie to  naszą dum ą narodow ą, św ia­
dectw em  naszego pośw ięcenia. N iechże w ięc w 
w spólnym  w ysiłku  całego spo łeczeństw a polskiego 
na Śląsku nie b rak n ie  pośw ięcenia i p racy  strażak a  
śląskiego, znanego z ta k  w ielkiej ofiarności.

Sypm y K opiec W yzw olenia w  P iekarach! N iech 
w  szlachetnej ryw alizacji i w spólnym  w ysiłku nie 
b rak n ie  ani jednego oddziału, n iech nie b rak n ie  ani 
jednego s trażak a  śląskiego, k tó ry b y  nie spełnił 
szczytnego obow iązku. N iech w szyscy m ajętniejsi 
członkow ie p oprą  to  dzieło ofiarą w  gotów ce, a p rzy ­
czynią się do pow iększenia chw ały  strażackiej.

Do dzieła zatem , Druhow ie! W ykorzystajm y 
zło tą  jesień polską, przygotujm y się do grem jalnej 
bata lji w  roku  przyszłym , a nag rodą nam  będzie — 
jak  zaw sze — św iadom ość rze te ln ie  spełnionego czy­
nu  obyw atelskiego.

S potkajm y się na  K opcu w  P iek a rach  — n ieza­
długo i w szyscy, wszyscy! Mszt.

S praw ozdan ie  z  dzia ła lności Zarządu  
Śl. Okręgu W o jew ó d zk ieg o  Zw iązku  

Str. P oż. R. P. za rok  1934-35.
I. W  dziale organizacyjno-adm inistracyjnym  przeprow adzo­

no następujące prace:

Po myśli sta tu tu  Zw iązku były Zw iązek W oj. Śląsk, 
został przeorganizow any na Śląski O kręg  W ojew . Związku 
Straży Pożarnych R. P. i wszystkie Związki Pow iatow e w 
ilości 10 na O ddziały Pow iatow e Związku.

Prace N aczelników  Rejonowych oparto  na obow iązu­
jących regulam inach Związku, co do roku 1934 na terenie 
Śląska nie było przeprow adzone.

Celem zrealizow ania planu działalności Zw iązku odby­
to dw a posiedzenia Rady O kręgu i 8 posiedzeń Zarządu 
O kręgu. D opilnow ano, ażeby posiedzenia Rad O ddziałów  
Powiatow ych odbyły się po myśli sta tu tu  Związku. N a  po ­
siedzeniach Rad O ddziałów  Powiatow ych był delegat Z a­
rządu O kręgu. O gółem  odbyło się 20 posiedzeń Rad O d­
działów  Powiatowych. Posiedzenia Zarządów  O ddziałów  
Powiatowych odbyły się przeciętnie co 7 tygodni, na k tó ­
rych w większości wypadkach uczestniczył delegat Zarządu 
O kręgu.

Celem spraw dzenia finansow ej gospodarki Z arządu 
O kręgu i Zarządów  O ddziałów  Powiatowych, K om isje R e­
wizyjne tych organów  przeprow adziły  po 1-dnej rewizji.

P rzeprow adzając reorganizację w ładz strażackich W o ­
jewódzkich uważano, ażeby kierow nicze funkcje zostały 
nadane osobom, dającym pełną gw arancję w ykonania cią­
żących na nich obowiązkow. Z arząd O kręgu  oraz prezes 
Rady zostali zatw ierdzeni przez Zarząd G łów ny Związku.

W szystkie Zarządy O ddziałów  Powiatowych zostały 
zatw ierdzone przez Zarząd Śląskiego O kręgu, zgodnie ze 
statutem  Związku.

N a  podstaw ie regulam inu R ejonu wydał Zarząd O krę­
gu w teren  zarządzenia, dotyczące obsady stanow isk naczel­
ników  Rejonów  drogą w yborów  kandydatów  przez Rady 
Sztabowe Rejonów, łub przez nom inacje Zarządów  O ddzia­
łów  Powiatow ych. Ten ostatni sposob zastosowano tam, 
gdzie Rady Sztabowe Rejonów  nie dawały gw arancji doko­
nania właściwego wyboru.
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Celem utrzymania prac Okręgu w stałej ciągłości, 
Okręg w roku 1934 zaangażował stałego Zastępcę Inspek­
tora Okręgu, referentkę Okręgową Ż. O. S. P. i dwóch no­
wych instruktorów. Poza tem zwrócono się do Zarządu 
Głównego z wnioskiem o mianowanie p. o. instruktorów 
dla Oddziałów Powiatowych, gdzie brak jest stałych in ­
struktorów. Z końcem okresu sprawozdawczego było człon­
ków Korpusu Technicznego stale zatrudnionych w Związ­
ku 7-miu, licząc w tem referentkę drużyn sam.-poż.

W skutek wzmożenia się prac Okręgu zaangażowano 
dochodzącego buchaltera i gońca. Razem personel pomocni­
czy liczy 3 osoby.

W  roku sprawozdawczym na wniosek Zarządu Okrę­
gu, Zarząd Główny przyznał 61 medali bronzowych zasłu­
gi dla działaczy z terenu Śląskiego Okręgu.

Uchwałą Zarządu Okręgu Śląskiego przyznano zna­
ków za wysługę lat członkom straży pożarnych w ilości 520, 
listów pochwalnych 1.

W ydano zarządzenia do Straży Pożarnych w sprawie 
ubezpieczenia członków w Kasie strażackiej P. Z. U. W . 
N a skutek interwencji Zarządu Okręgu wydało W ojewódz­
two zarządzenie, mocą którego gminy powinny ubezpie­
czać członków tylko w Kasie Strażackiej.

Działalność istniejącej na Śląsku Cieszyńskim Kasy 
Ubezpieczenia Koni rozciągnięto na teren całego Śląska. 
Ogółem członków tej Kasy w r. 1934 było 70.

Wszelkie opłaty socjalne pracowników Okręgu zo­
stały właściwym Zakładom wpłacone.

Celem ujednostajnienia pracy w terenie i zrealizowa­
nia planu działalności, Okręg wydał w r. 1934-35 3 zbioro­
we okólniki, obejmujące i regulujące 18 różnych spraw.

Celem uregulowania prac w strażach pożarnych O d­
działy Powiatowe wydały w r. 1934-35 32 okólniki, obej­
mujące i regulujące 28 różnych spraw. Celem załatwienia 
spraw, związanych z pracami Okręgu, biuro Okręgu zała­
twiło 1481 pism w odpowiedzi i 864 pism własnych.

Gospodarka finansowa w r. 1934-35 była oparta na 
budżecie, zatwierdzonym przez Zarząd Główny. Dane o zre­
alizowaniu budżetu daje nam sprawozdanie gospodarcze 
za rok 1934-35, które zostało przesłane do wiadomości za­
interesowanym czynnikom, jak Zarządowi Głównemu, 
Urzędowi Wojewódzkiemu.

W skutek nieprzewidzianej na początku roku budże­
towego wystawy O. P. L. i wskutek pogrzebu ś. p. insp. 
Pachelskiego, musiano dokonać zmian pozycyj budżeto­
wych, co przez Zarząd Główny zostało przyjęte do zatwier­
dzającej wiadomości.

Wszystkie budżety Oddziałów Powiatowych na rok 
1934-35 zostały zatwierdzone przez Zarząd Okręgu, który 
też w ciągu roku sprawozdawczego pilnował prowadzenia 
gospodarki przez Zarządy Oddziałów Powiatowych w-g 
budżetów.

W  związku z powiększeniem prac Zarządu Okręgu a 
tem samem zwiększeniem wydatków, Zarząd Okręgu zmu­
szony był wydać zarządzenia, zmierzające do ściągnięcia od 
straży pożarnych należnych opłat członkowskich, jak rów­
nież poczynić starania u zainteresowanych czynników o u- 
zyskanie zasobniejszych subwencyj na prace pożarnicze w 
terenie. W  sprawie tej wystosowano pisma do Urzędu W o ­
jewódzkiego, W ydziałów Powiatowych, Przedsiębiorstw i 
Wyższego Urzędu Górniczego.

Druhu Naczelniku, dopilnuj, aby członkowie 
zdobyli P. O. S. i O, S, w  mies. wrześniu i paździer­
niku b, r,

Celem uzupełnienia braków w urządzeniu biurowem 
Okręgu zakupiono w roku 1934-35 jedną szafę, stół, umy­
walnię, kasę ogniotrwałą i biurko.

Bibljoteka Okręgu została powiększona przez dokupie­
nie nowo wydanych dzieł lub podręczników fachowych w 
ilości 27 egzemplarzy.

Celem udostępnienia nabycia przez Oddziały Powia­
towe i straże pożarne podręczników wyszkoleniowych, biu­
ro Okręgu prowadzi magazyn, który w r. 1934-35 sprzedał 
około 3000 różnych podręczników.

Zarząd Okręgu był reprezentowany na wszystkich u- 
roczystościach Państwowych, Narodowych i innych organi­
zacjach społecznych.

Jak w innych latach, tak i w roku sprawozdawczym 
strażactwo godnie wystąpiło w dniu imienin ś. p. M arszał­
ka Piłsudskiego, imienin Pana W ojewody Śląskiego Dr. 
Michała Grażyńskiego, a przedew'szystkiem w czasie Ty­
godnia Lotniczego, organizowanego przez L. O. P. P.

Zarząd Okręgu w ubiegłym roku pracy zorganizował 
przy wystawie O. P. L. wystawę obrony przeciwpożarowej, 
która rozmiarami przewyższyła wszystkie dotychczas orga­
nizowane wystawy. Wystawa ta była zorganizowaną pod 
egidą Zarządu Głównego Związku, z którego upoważnienia 
Zarząd tut. Okręgu był wykonawcą.

W  czasie wystawy pożarniczej i opl. zwołano do Ka­
towic W ojewódzki Zjazd Strażactwa Śląskiego, w którym 
wzięło udział 2600 członków straży. Zjazd ten był połączony 
z akademją i ćwiczeniami pokazowemi. Za drugi zjazd wo­
jewódzki należy uważać pogrzeb ś. p. inspektora Pachelskie­
go, w którym wzięło udział 2860 członków z 70 pocztami 
sztandarowemi.

Celem utrzymania stałej łączności ze strażami pożar- 
nemi, Okręg wydał 13 numerów wydawnictwa „Strażak 
Śląski”, w tem jedno jako wydanie jubileuszowe, ilustrowa­
ne o objętości 40 stron. Koszta tego wydawnictwa zostały 
pokryte pieniędzmi, uzyskanemi z ogłoszeń, umieszczonych 
w jubileuszowem wydaniu.

Poza tem często były umieszczane w prasie miejsco­
wej notatki z życia Związku Straży Pożarnych na szczeblu 
Okręgu, Oddziałów Powiatowych i Straży Pożarnych.

W ydano zarządzenia, dotyczące prenumerowania przez 
jednostki organizacyjne Związku wydawnictw strażackich, 
mianowicie: „Gazety Strażackiej”, „Przeglądu Pożarnicze­
go” i „Strażaka Śląskiego” .

Przez rozgłośnię katowicką w radjo co 2 tygodnie 
były wygłaszane 5-minutowe komunikaty z życia Strażactwa 
Śląskiego.

Do celów własnych, dla W ładz nadzorczych sporządzo­
no statystykę, obejmującą sprawy organizacyjne, osobowe, 
techniczne i wyszkoleniowe. M aterjał ten wykorzystano ró­
wnież do wydania jubileuszowego „Strażaka Śląskiego” .

W  roku bieżącym sprawozdawczym wprowadzono w 
biurze Okręgu system pracy bezdziennikowy i utworzono 
do tego odpowiednią registraturę akt.

Również wprowadzono nowe księgi kasowe w myśl 
zarządzeń Związku.

Powyższe zmiany wprowadzono również w biurach 
Oddziałów Powiatowych.

II. W  dziale inspekcyjno-wyszkoleniowym przeprowadzono 
następujące prace:

W  roku sprawozdawczym z ramienia Okręgu zostały 
przeprowadzone lustracje częściowe Oddziałów Powiato­
wych: Rybnik, Tarnowskie Góry, Lubliniec i Pszczyna. W ię­
cej prac kontrolnych nie przeprowadzono z powodu choro­
by, a potem śmierci ś. p. insp. B. Pachelskiego.
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W y d a n o  zarządzen ia  od n o śn ie  zo rg an izo w an ia  w 
strażach  w yszko len ia  I-go  sto p n ia . P o n a d to  p rzeszko lono  
w  ro k u  1 9 3 4  w  zakresie  I s to p n ia  w y chow anków  szkoły  
leśn ik ó w  w  C ieszynie. Z  ram ien ia  Z a rz ą d u  O k rę g u  p rz e p ro ­
w ad zo n o  16 egzam inów  w  strażach  tych  p o w ia tó w , gdzie  
n iem a  in s tru k to ró w .

P rzep ro w ad zo n o  2 k u rsy  Ii-g o  s to p n ia , a to  w  B ie l­
sku  i w  C ieszynie. K u rsy  te  ukończy ło  6 8  k an d y d a tó w .

Z o rg an iz o w an o  i p rzep ro w ad zo n o  5 k u rsó w  I i i -g o  st., 
a  to :  2 w  W ie lk ich  H a jd u k ach , 1 w  C horzow ie , 1 w  J a n o ­
w ie i 1 w  W iś le  n a  Ś ląsku C ieszyńskim . K u rsa  te  ukończy ło  
430  kan d y d a tó w .

P o n a d to  p rzep ro w ad zo n o  o d p raw y  d la  N acze ln ik ó w  
R ejonow ych  o ch a rak te rze  in fo rm acy jn y m . O d p raw y  od b y ­
ły s ię : w  Skoczow ie d la  naczeln . R ejonow ych  ze Śląska C ie­
szyńskiego, w  R ybn iku , w  M iko łow ie , w  L u b liń cu  i T a rn o w ­
skich  G órach , razem  o d p ra w  by ło  5-

C elem  p rzy g o to w an ia  k o m e n d a n tó w  Straży Z a w o d o ­
w ych d e leg o w an o  k an d y d a tó w  n a  k u rs  V II  st. do  L ub lina .

P rzep ro w ad zo n o  1 -dn iow e p rzeszko len ie  sek re ta rzy  i 
sk a rb n ik ó w  O d d z ia łó w  P ow ia tow ych .

O d b y to  2 o d p raw y  cz łonków  K o rp u su  T echn icznego , 
a to  celem  u zg o d n ien ia  p rac  n a  poszczególnych  te ren ach .

P o w ia to w e  zaw ody  zo rg an izo w an o  d la  straży  p o w ia ­
tó w : Pszczyna i Św iętoch łow ice.

R e jonow e zaw ody  p rzep ro w ad zo n o  na  te ren ie  O d ­
d z ia łów  P o w ia to w y c h : B ielsko  2 , C ieszyn 3, R ybn ik  4.

S po rządzono  roczną s ta ty stykę  uzyskanych  przez  cz ło n ­
k ó w  straży  p o żarnych  zn ak ó w  PO S . i O . S., w ed łu g  k tó re j 
w ynika, że : P . O . S. zdoby ło  cz ło n k ó w : zło tych  89, s r e b r ­

Dzicd uvzqdow
Z A R Z Ą D Z E N IE  Z A R Z Ą D U  ŚL Ą S K IE G O  O K R Ę G U  

W O JE W . Z W . S T R . P O Ż . R . P . W  S P R A W IE  P R A C  
W . F. i S P O R T Ó W .

W z o re m  la t ub ieg łych , d la  w ykazan ia  tężyzny  fizycz­
nej cz ło n k ó w  straży  po żarn y ch , s traże  w in n y :

a) w e w rześn iu  b. r. p rzep ro w ad z ić  zap raw ę  do  PO S. 
p o d  k ie ro w n ic tw em  in s tru k to ró w  w zgl. p rz o d o w n ik ó w  
w. f. i g ie r  spo rtow ych , ew en tu a ln ie  osób, znających dob rze  
p rzep ro w ad zen ie  tej zap raw y ;

b )  spow odow ać, by w  p aźd z ie rn ik u  b. r. w szyscy 
cz łonkow ie  czynni s tanę li do  p ró b  o PO S,

Z a p ra w ę  i p ró b y  PO S. należy p ro w ad z ić  ściśle w -g 
o bow iązu jącego  ro zp o rząd zen ia  i reg u lam in u . O  po m o c fa ­
chow ą d la  p rzep ro w ad zen ia  zap raw y  należy się zw rócić  do  
m iejscow ego  K o m ite tu  W . F.

N ad m ien iam y , że ro zp o rząd zen iem  M . S. W o jsk . P.
U . W . F. i P . W . N r . 5 2 6 -2 -W . F. S. z d n ia  6  m aja  1935 r., 
do  p rzep ro w ad zen ia  ca łkow itych  p ró b  PO S . n a  ro k  1935-36 
zostały  u p o w ażn io n e  w szystk ie  O d d z ia ły  P ow ia to w e  i M ie j­
skie Z w iązk u  S traży  P o żarn y ch  R. P . tu t . O k rę g u  W o je ­
w ó d zk ieg o  (o k ó ln . G łó w n eg o  Z a rz ą d u  N r . 555 zb ió r o k ó ln .
N r . 3 5 ), w obec czego po leca się ściśle p rzes trzeg ać  ten  o k ó l­
n ik , by p rzep ro w ad zo n e  p ró b y  przez  przeoczen ie  w ym aga­
nych czynności n ie  zostały  un iew ażn ione.

D o  d n ia  5 . X I. b. r. na leży  p rzed łożyć w łaśc iw em u 
O d d z ia ło w i P o w ia to w em u  sp raw o zd an ie  z p rzep ro w ad zo ­
nych p ró b  n a  P . O . S. z w yszczegó ln ien iem  ilości p ró b , i lo ­
ści w ykazanych  odznak , k lasy  i s topn ia .

C elem  p ro p a g a n d y  sp o r tu  strze leck iego  w śró d  szere­
g ó w  straży  zarządza  się m iędzyzw iązkow e w ew n ę trzn e  za-

nych 461, b ronzow ych  9 4 2 ; O . S. zdoby ło  cz ło n k ó w : z ło ­
tych 30, sreb rnych  291, b ronzow ych  856.

D o p iln o w an o , ażeby Z arząd y  P o w ia to w e  z up o w aż­
n ien ia  G łó w n eg o  K o m e n d a n ta  P . W . i W . F. p rz e p ro w a d z a ­
ły w  strażach  pożarnych  p ró b y  o uzyskanie  przez cz łon ­
k ów  pow yższych odznak .

W  ro k u  spraw ozdaw czym  g łó w n y  nacisk  Z arząd  
O k rę g u  k ład ł nad  zapoczą tkow an iem  prac  zo rgan izow an ia  
żeńsk ich  d rużyn  sam ary tańsko-pożarn iczych . W  ty m  celu 
w ysłano  2 k an d y d a tk i n a  k u rs  in s tru k to rsk i Ż. O . S. P . do 
L ublina.

W y d a n o  d o  straży  p o żarnych  spec ja lną  in s tru k c ję  z 
w ytycznem i o o rg an izac ji d ru ży n  żeńsk ich .

N a  sk u tek  pow yższych zarządzeń  z końcem  ro k u  
1 9 3 4 .3 5  na  te ren ie  O k rę g u  is tn ia ło  już 2 2  d ru ży n  z 270 
cz łonk in iam i.

D la  sk ie ro w an ia  p racy  w  d rużynach  n a  w łaściw e to ry  
i u trzy m an ia  ciągłości pracy, w e w szystk ich  d rużynach  
p rzep ro w ad zo n o  lustrac je .

Z ap o czą tk o w an o  prace  o d n o śn ie  zo rgan izo w an ia  k u r ­
su I-go s to p n ia  d la  k o m e n d a n te k  sam -pożarn .

P o  m yśli zarządzeń  Z a rz ą d u  G łó w n eg o , O k rę g  ob ją ł 
prace w yszko len iow e w e w szystk ich  strażach  pożarnych  k o ­
lejow ych D y rekc ji K atow ick ie j. P rzeszko len ie  p ro w ad zą  
poszczegó ln i in s tru k to ro w ie  n a  te ren ie  p ow ia tów . W y szk o ­
len iem  ob ję tych  jest 9  straży  ko le jow ych  i p rzeszko leń  
p rzep ro w ad zo n o  og ó łem  34. P o n a d to  p rzep ro w ad zo n o  
1 0  inspekcyj p rzeciw pożarow ych  na  ko lei.

W y d a n o  zarządzen ia  w  te re n  w  sp raw ie  zak u p n a  
sp rzę tu  przez straże  jedyn ie  o d eb ran eg o  przez  kom isję  te ­
chn iczną  Z w iązku .

w ody o m istrzostw o  O SP. na rok  1935-36, w obec czego p o ­
leca się strażom , by  p rzep ro w ad z iły  te  strze lan ia . O  b liż ­
sze d ane  w  sp raw ie  tych  strze lań  należy zw rócić się do  w ł. 
O d d z ia łu  P o w ia tow ego .

S trze lan ia  te  należy p rzep ro w ad z ić  w e w rześn iu  br. 
z tern, by zakończone zosta ły  na  dz ień  6 . X . b . r., poczem  
do  d n ia  8 . X . b. r. należy  przed łożyć O dd z ia ło w i Pow iat, 
tarcze z na jlepszem i w yn ikam i 1 zespo łu  i 1 in d y w id u a ln e ­
g o  s trze lan ia  ( je d n o s tk o w e g o ), k tó re  w  razie uzyskania  
m in im u m  (d la  jed nostkow ych  183 p k t., d la  zespo łow ych  
285 p k t. w zw yż) zostaną  w ysłane  d o  Z a rz ą d u  G łó w n eg o  do  
w y e lim inow an ia  m istrzostw a.

P rócz  strze lań  o m istrzo stw o  O SP. w  roku  bieżącym  
w in n y  być p rzep ro w ad zo n e  przez  w szystk ie  straże s trze la ­
n ia  o O . S., w obec czego polecam y, by  cz łonkow ie  straży  
jak  najliczn iej stanęli do  strze lań  o O . S., k tó re  m ogą być 
p rzep ro w ad zo n e  przez  O ddzia ły  P ow ia to w e  ew en tu a ln ie  
straże, po  u p rzed n iem  p o ro zu m ien iu  się ze Z w iązk iem  
S trzeleckim , lu b  K o m en d ą  P o w ia to w ą  W . F., d la  uzyska­
n ia  sędziego  strzelecko-łuczn iczego , k tó ry  s tw ierdzi w y n ik  
i w ażność tarczy O . S. S trze lan ia  te  należy p row adz ić  w e 
w rześn iu  i p aźd z ie rn ik u  b. r.

P o leca  się strażom , by  w  m yśl in s tru k c ji o o rgan izacji 
w . f. i sp o rtó w  p ro w ad ziły  n a  każdej zb iórce p rzed  ro zp o ­
częciem  w łaściw ych ćw iczeń strażack ich  g im n asty k ę  i ćw i­
czenia lekkoa tle tyczne  w -g  p ro g ram u , zap o d an eg o  w  N -rze  
4 „S trażaka  Ś ląsk iego” z k w ie tn ia  1935 r.

W  strażach , w  k tó ry ch  p race  w . f. i sp o rty  są p ro w a ­
dzone system atycznie, na leża łoby  p rzep ro w ad zić  zaw ody 
lekkoa tle tyczne  w -g  p ro g ram u , k tó ry  m ożna o trzym ać w  
O d d z ia le  P ow iatow ym .
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3 żyd a  z&se&zOHefyo- sica<zactwa.
PO SIED ZEN IE ZA RZĄDU  ŚLĄSKIEGO OKR, W O J.

W  dniu 5 w rześn ia b. r. odbyło się posiedzenie 
Z arządu  Śląskiego O kręgu, na  k tó rem  zała tw iono 
18 spraw . M iędzy innem i uchw alono zw ołanie R ady 
Śląskiego O kręgu W ojew ódzkiego na dzień  28 w rze­
śnia b. r., za tw ierdzono  sp raw ozdan ie z działalności 
i sp raw ozdan ie z w ykonan ia  budżetu  Śląskiego O k rę­
gu za rok  1934-35. P onad to  na  zasadzie p lanu dzia­
łalności ustalono  na najbliższy okres p race  Z arządu 
O kręgu, a m ianow icie p rzedew szystk iem  dokonanie 
lustracji O ddziałów  P ow iatow ych i straży , zo rgan i­
zow anie ku rsu  dla szefów  służby przeciw pożarow ej 
w  opl.

W Y ST A W A  POŻARNICZA W  DREŹNIE.

W  D reźnie w  N iem czech jest o tw a rta  w ielka 
w y staw a pożarn icza  pod hasłem  „C zerw ony K ur" 
(der R ote Hahn). Z uw agi na  b. bogaty  m aterja ł, jaki 
znajduje się na  w ystaw ie, Z arząd  G łów ny zorgan izo­
w ał w ycieczkę1 naukow ą, w  k tó re j w zięli udział w szy­
scy in spek to rzy  w ojew ódzcy z dhem  Inspek to rem  
N aczelnym  Szym onem  Jaro szew sk im  i n iek tó rzy  k o ­
m endanci zaw odow ych straży  pożarnych. Ze Śląska 
w  w ycieczce w zięli udział druhow ie insp, woj. 3. 
M ikuła, km dt. W. B lacha i L. M ierzejew ski. O ro z­
m iarach  tej w ystaw y  niech św iadczy ten  fakt, że na 
zw iedzenie w ystaw y  w  dość szybkiem  tem pie p o ­
trze b a  16 godzin. Szczegółow e opisy z n iezm iernie 
ciekaw ej tej w ystaw y  znajdą druhow ie w e w rześn io ­
w ych num erach  „P rzeglądu  Pożarn iczego" i „G aze­
ty  S trażack iej" . Z okazji by tności w  N iem czech w y ­
cieczka zw iedziła S traże  P ożarne w  D reźnie i B e r­
linie.

TYDZIEŃ STRA ŻACKI W  K A TO W ICA CH .
P ropaganda obrony  p rzeciw pożarow ej w  t e r e ­

nie m. K atow ic odbyła się głośno oraz z pokazam i 
im ponującem i. Zgodnie z program em , w sobotę od­
był się p rzem arsz oddziałów  przez m iasto, a n a s tęp ­
nie S traże  zgrupow ały  się na R ynku, gdzie p rz ed s ta ­
w iały  n iecodzienny i n ap raw d ę  p iękny  w idok przy 
b laskach  pochodni i p łonącego  ogniska. W ładze r e ­
p rezen to w an e były  p rzez p rezy d en ta  m iasta  K atow ic 
d ra  A dam a K ocura, p rezesa  R ady O kręg, i Pow iat. 
S traży  Pożarnych  R. P. w icep rezy d en ta  m iasta  K a to ­
w ic p. S tan isław a S zkudlarza, p rezesa  S traży  P o ża r­
nych R. P. oddział K atow icki miejski, p. radcę P ie ­
chnika, przew odniczącego  R ady  M iejskiej w  K a to ­
w icach i p. p o d in sp ek to ra  S traży  Poż. R, P, na 
O kręg W ojew ództw a Śląskiego M ikułę,

O kolicznościow e przem ów ienie w ygłosił do 
licznie zebranej na  R ynku publiczności p rzew odni­
czący K om itetu  obchodu „Tygodnia S trażack iego" p. 
S tefan  M ielcarski, w icepr. O ddziału Pow iatow ego 
S traży  Poż. na m iasto  K atow ice. P rzem ów ienie p. 
St. M ielcarskiego, stanow iące gorący i ak tu a ln y  apel 
do spo łeczeństw a w obec grozy przyszłej w ojny lotni- 
czo-gazow'ej, w yw ołało  na zebranych  w ielkie w ra ­
żenie.

W łaściw y przebieg  obchodu rozpoczął się p o ­
b udką w czesnym  rank iem  dnia 4 sierpn ia b. r. o raz 
w ym arszem  w szystk ich  oddziałów  na nabożeństw o  
do kościo ła  G arnizonow ego. Po w ysłuchaniu  u ro ­
czystej M szy św. oddziały  strażack ie  p rzem asze ro ­
w ały  p rzed  sw ojem i w ładzam i strażack iem i, poczem  
w  uroczystym  pochodzie udały  się n a  P lac W olności, 
gdzie w  im ieniu s trażac tw a  p. w icep rezy d en t m iasta  
St. Szkudlarz złożył w ieniec na  grobie N ieznanego 
P o w stań ca  Śląskiego. O godz. 14 odbył się na  R ynku 
koncert, w ykonany  p rzez  o rk ies trę  Policji W oj. Śl., 
a w ieczorem  tegoż dnia odbyły  się zabaw y publiczne 
w  lokalach  w szystk ich  poszczególnych oddziałów  
S traży  Poż. w  K atow icach. W  drugim  dniu obchodu 
„Tygodnia S trażack iego", t. j. 5 z. m., odbyły  się na 
R ynku w  godzinach w ieczornych  p róbne ćw iczenia 
p rzeciw pożarow e. A tak  sk ierow any  b y ł na gm ach 
T ea tru  M iejskiego, k tó ry  zap łoną ł sztucznem i ognia­
mi. Z grupow ane oddziały strażack ie  w y k azały  w ie l­
ką  sp raw ność i szybkość obrony. Zgrom adzone t łu ­
my publiczności z podziw em  obserw ow ały  p rzebieg  
akcji, a zw łaszcza a tak  p rzec iw pożarny  z drab in  
m echanicznych. W idok był w span ia ły  i śledzony p rzez 
zebranych  z zap arty m  oddechem . Ćw iczenia p o k a ­
zow e zakończy ła  im ponująca defilada w szystk ich  
oddziałów  p rzed  obecnem i tam  w ładzam i zw ierzch- 
ń iem i s traż ac tw a  w  osobach: p rezy d en t m iasta  K a to ­
wic p. dr. Kocur, w icep rezy d en t m iasta  K atow ic p. 
Szkudlarz, P o d in sp ek to r Policji W oj. Śl. p. Jez io rsk i, 
p o d in sp ek to r S traży  Pożarnych  p. M ikuła, w icep re ­
zes S traży  P ożarnych  R. P., oddział K atow icki m iej­
ski p. M ielcarsk i i w ielu  innych. Sądząc z nastro ju  
publiczności, m ożna stw ierdzić  bez przesady , że 
ćw iczenia pokazow e były  doskonałą  p ropagandą 
„Tygodnia S trażack iego" i zdobyły  w iele sym pa­
tyków .

W  ram ach program u odbyły  się kolejno w 
dniach następnych  podobne ćw iczenia pokazow e w  
Ligocie, Zawodziu, Załężu, B rynow ie i Bogucicach.

F inałem  ćw iczeń był pokazow y a ta k  p rzec iw ­
gazow y w szystk ich  oddziałów  straży , odbyty  
w  śródm ieściu K atow ic w  sobotę, dnia 10. VIII. O to 
k ró tk i p rzebieg  dom niem anego napadu  i obrony 
przeciw gazow ej. Sam oloty  n ieprzy jacielsk ie  u d erzy ­
ły o godz. 17-tej od w schodniej s tro n y  m iasta, rzu ca ­
jąc bom by ipery tow e i te rm itow e na place i ulice 
położone w  pobliżu K ościoła K atedralnego . Z aa la r­
m ow ane oddziały S traży  Pożarnej zjaw iły  się b ły sk a ­
w icznie na zagrożonym  te ren ie , tłum iąc w yw ołane w  
k ilku  m iejscach pożary , niosąc pom oc rannym , p o ­
parzonym  i za tru ty m  gazam i oraz odkażając plam y 
ipery tow e. P rzeb ieg  ćw iczenia tego stw ierdził, że 
k ierow nic tw o  akcji obronnej spoczyw a w  ręk ach  
fachow ych, a b rać  s traż ack a  dorosła  do sw ego c ięż­
kiego zadania. R ew ja w szystk ich  oddziałów  s tra ­
żackich p rzed  W ładzam i w  osobach p. P rezy d en ta  
m iasta d ra  K ocura i w icep rezy d en ta  m iasta  St. S zku­
d larza zakończy ła po ćw iczeniach definityw nie ob­
chód „Tygodnia S trażack ieg o ” .

Z radością  należy  stw ierdz ić  sym patyczny  s to ­
sunek  m iejscow ego spo łeczeństw a do s trażac tw a  
oraz w ielk ie za in te resow an ie  się ćw iczeniam i poka-
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W ycieczka S trażac tw a  Polskiego na  te ren ie  w ystaw y pożarniczej w D reźnie.
W środku p rzedstaw icie l S traży  D rezneńskiej.

zowem i. U jaw niło się to  rea ln ie  w  chętnej ofiarności, 
za k tó rą  należy  się K atow iczanom  najserdeczniejsza 
podzięka. Za poniesione tru d y  należy  się słuszne u- 
znanie i podzięka pp. P ro tek to ro m  obchodu „T ygod­
nia S trażack ieg o ”, K om itetow i w ykonaw czem u, 
w szystk im  pp. N aczelnikom  oddziałów  n a  czele z p.
In stru k to rem  P ow iatow ym  i Km dt. S tr. Zaw ód. Ko- 
ste rk ą , w  k tó rego  ręk ach  spoczyw ała akcja  te c h n i­
czna ćw iczeń pokazow ych oraz Policji W oj. Śl. za  ich 
cenną w spółpracę po rządkow ą podczas ćw iczeń po ­
kazow ych.

UROCZYSTOŚĆ 10-LECIA ISTNIENIA 
Ochotniczej Straży Pożarnej i poświęcenie remizy 

w Bażanowicach na Śląsku Cieszyńskim.
Z pokaźnym  dorobkiem  p racy  w ystąp iła  O chot­

nicza S traż  P ożarna  w B ażanow icach na u ro czy sto ­
ściach sw ego 10-lecia istn ien ia  w  dniu 18 sierpnia 
1935, gdyż w tym  dniu obchodziła rów nież u roczy ­
stość o tw arc ia  now o w ybudow anej strażn icy  w raz z 
w zorow o urządzoną św ietlicą i w span ia łą  kam ienną 
w ieżą do suszenia węży, dostosow aną rów nież do 
ćwiczeń.

Dla uczczenia stosunkow o m łodej jubilatki, 
lecz w  dorobku  p racy  zasobnej, na uroczystości p o ­
w yższe przybyły  okoliczne straże  pożarne, p rz ed s ta ­
w iciele O ddziału Pow iatow ego w  C ieszynie w  oso­
bach  druha p rezesa  K aro la  P acu ły  i in s tru k to ra  drm  
ha A ntoniego M ikuły, p rzedstaw icie le  w ładz m iejsco­
w ych i liczne rzesze m iejscow ego obyw atelstw a.

W  im ieniu straży  pożarnej p rzem aw iał se k re ­
ta rz  s traży  druh P aw eł G óra, k tó ry  też  zapoznał z e ­
b ranych  z dotychczasow ą jej działalnością. W  p rz e ­
m ów ieniu sw em  w spom niał o zm arłych członkach 
straży, k tó ry ch  uczestn icy  uroczystości uczcili p rzez 
1-m inutow e m ilczenie.

W  im ieniu w ładz pożarn iczych  sk ład ał życze­
nia jubilatce druh p rezes Pacuła, k tó ry  też  d ek o ro ­
w a ł członków  znakam i za w ysługę lat, poczem  d o ­

k o n ał o tw arcia  strażn icy  przez przecięcie  sym bolicz­
nej w stęgi.

Na zakończenie odby ł się festyn  strażack i, na 
k tó rym  goście znaleźli w iele m iłych rozryw ek  i w  n a ­
der serdecznym  nastro ju  spędzili chw ile w  życzli- 
w em  gronie strażackiem .

UROCZYSTOŚĆ POŚWIĘCENIA STRAŻNICY 
W KOSTKOWICACH NA ŚLĄSKU CIESZ.

S traż P ożarna w  K ostkow icach, w ychodząc z 
założenia, że ty lko  w m iłem  i p ięknem  otoczeniu  m o­
gą się rodzić sz lachetne poryw y ducha, postanow iła  
w ybudow ać odpow iednie pom ieszczenia, w  k tó rych  
m ożnaby pom ieścić sp rzęt s trażack i, a członkow ie i 
sym patycy s trażac tw a  znaleźćby  mogli godne ro z­
ryw ki duchow e.

S ta ran ia  straży  zosta ły  uw ieńczone pom yślne- 
mi w ynikam i, gdyż w  dniu 25 sierpnia  1935 K om i­
te t  budow y m ógł już oddać do dyspozycji s traży  p o ­
żarnej w span ia łą  zupełnie w ykończoną strażnicę, w 
k tó re j m ieści się sp rzęt strażack i. Św ietlica bardzo  
obszerna, kuchenka i w ieża do suszenia w ęży i do 
ćwiczeń.

Na specjalne uznanie zasługuje m iejscow e oby­
w ate lstw o  i członkow ie straży  pożarnej, k tó rzy  b ez­
in teresow nie oddali sw ą p racę  i pom oc przy budow ie 
strażnicy, w  formie zw ózki m aterja łu  budow lanego, 
robocizny na budow ie i poza tern chętnie w spierali 
akcję m aterjaln ie .

W  dniu uroczystości pośw ięcenia strażnicy  
okoliczne s trażac tw o  dało w yraz swego uznania dla 
owocnej p racy  straży  pożarnej w  K ostkow icach  przez 
liczne przybycie, z p rezesem  O ddziału Pow iatow ego 
dhem  K arolem  P acu łą  na czele. W ładze R ządow e 
rep rezen to w ał zastępca  s ta ro s ty  cieszyńskiego p. dr. 
Zagóra, k tó ry  te ż  złożył m iejscowej s traży  pożarnej 
serdeczne podziękow anie za pracę, w łożoną do o- 
gólnego dorobku  budow y P aństw a.
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W  dniu 1 w rześn ia  1935 O chotn icza S traż  P o ­
żarn a  w  Chybiu obchodziła 10-lecie sw ego istnienia. 
W  przeddzień  uroczystości urządzono apel na m iej­
scow ym  cm en tarzu  za zm arłych  członków  straży, 
zaś w  w łaściw ym  dniu u roczystości udano się do k o ­
ścioła na nabożeństw o. W  porze poobiedniej odbyły 
się na  te re n ie  gminy Chybie m anew ry  rejonow e, p ro ­
w adzone p rzez  naczeln ika  s traży  C hybie i zarazem  
naczeln ika  Rejonu druha Jó ze fa  B abisza. A kcja zo­
s ta ła  p rzep row adzona n ad e r spraw nie. Po m an e­
w rach  odbyła się w  budynku  szkolnym  odp raw a dla 
w szystk ich  u czestn ików  ćw iczeń, na  k tó re j om aw ia­
no p rzebieg  m anew rów  i p race  na  najbliższy okres. 
O dpraw ie przew odniczy ł pow iatow y in s tru k to r druh 
A nton i M ikuła.

N a pow yższych u roczystościach  W ładze O d­
działu P ow iatow ego w  B ielsku rep rezen to w an e  były 
p rzez zast. p rezesa  O ddziału  Pow iatow ego druha 
F ran c iszk a  Puscha i cz łonka Z arządu  O ddziału Pow. 
druha Ja n a  M irochę, k tó rzy  w  im ieniu w ładz s tra ­
żackich  dziękow ali jub ila tce za jej ow ocną p racę  i 
w ręcza li członkom  znak i za w ysługę la t na niwie 
pożarniczej. Na zakończenie tej uroczystości odbyła 
się na  sali zabaw a strażacka .

OD KOMITETU BUDOW Y POMNIKA NA GROBIE 
Ś. P. BOL. PACHELSKIEGO.

Podajem y do w iadom ości, iż pom nik na grób 
ś. p. Boi. P achelsk iego  zo sta ł zam ów iony. Będzić on 
p rzed staw iać  s ta tu ę  św. F lorjana, w ysokości 1.30 m, 
postaw ioną na cokole w ysokości 70 cm. S ta tu a  b ę ­
dzie rzeźb iona w  kam ieniu. G rób będzie om urow any 
kam ieniem . Podając pow yższe do w iadom ości, p ro ­
simy S traże  o dalsze nadsy łan ie d a tk ó w  n a  pow yż­
szy cel.

NOW ELKA P. T. SZTYGAR FLORJAN W ADOLNY, 
napisana przez Kazimierza Andrzeja Czyżowskiego.

R edakc ja  „P rzeg lądu  P ożarn iczego” i „G azety  
S trażack ie j” w yda ła  d ruk iem  now elkę p. t. S ztygar 
F lorjan  W adolny  p ió ra  K. A, Czyżow skiego. N ow elką 
tą  pow inno się specjaln ie za in te reso w ać s trażac tw o  
śląskie, gdyż w  prostych  słow ach  au to r p rzed staw ia  
dzielną p o stać  sz tygara  w  służbie pożarniczej na 
kopalni, w obec czego now elka pow inna się znaleźć 
w  dom u każdego  s traż ak a  śląskiego.

P onad to  Z arządy  S traży  pow inny się postarać , 
aby  w ydaw nictw o rów nież znalazło  się na  półce k a ­
żdej czy te ln i na  te ren ie  Ś ląska dla p ropagandy  w śród 
szerok ich  m as b ez in te reso w n ą i o fiarną służbą p o ­
żarniczą.

W spom niane w ydaw nictw o doskonale nadaje 
się na upom inki dla m łodzieży.

K siążkę tę  m ożna nabyć w  B iurze O kręgu po 
cen ie 80‘ gr za egzem plarz w raz  z p rzesy łką.

JEDNODNIÓW KA JUBILEUSZOW A 10-LECIA 
O. S. P. W  BIERUNIU NOWYM.

Z okazji jubileuszu 10-lecia za łożenia O. S, P. 
w  B ieruniu Nowym, w ym ieniona s traż  na  pam iątkę 
w ydała  Jednodn iów kę 20-stronicow ą. Jed nodn iów ka 
obejm uje opis za łożen ia straży , jej rozw ój w  ciągu 
10 lat, sp raw ozdan ie z budow y domu strażack iego , 
oraz inne a rtyku ły , do tyczące służby strażack ie j, sa ­
m ary tańsk ie j i t. p. P o n ad to  w ydaw nictw o  jest ilu ­
strow ane fotografjam i czołow ych działaczy  p o ża r­
niczych. Z uw agi na pow yższe, pożądanem  jest, aby  
jednodniów kę naby ła  k ażd a  straż . Jed n o d n ió w k ę 
m ożna nabyć za n iew ielką  op ła tą , bo ty lko  za 1 zł 
w raz z o p ła tą  pocztow ą, bezpośredn io  w  wyżej w y­
m ienionej straży.

Zakłady Kauczukowe „Piastów11 S. fl.
FABRYKA WYROBÓW GUMOWYCH W  PIASTO­
WIE POD W ARSZAW Ą, —  Oddział i skład fabry­
czny: KATOWICE, M oniuszki 6 (Boczna Zamkowej)

Telefon: 312-62.
PO LECA :
W ęże strażackie gumowe według najnowszych pa­

tentów  zagranicznych.
W ęże gumowe ssąco-spiralne i do wody. W ęże gu­

m ow e do ap a ra tó w  ra tow niczych  i tlenow ych. 
P łó tn o  gum ow ane w odo- i kw asoodporne. — 
W szelk ie  a r ty k u ły  gum ow e do sam ochodów  
i pow ozów  (chodniki, ko ła, bufory  i t. p.). 
U szczelnienia gum ow e do ok ien  i drzw i sch ro ­
nów  przeciw gazow ych.

PROSPEKTY I CENY NA ZAPYTANIE.

W  czerw cu  Z aw odow a S traż  P ożarna  Kop. 
G iesche w  Janow ie-N ik iszow cu obchodziła u roczy­
stość 25-lecia swego istn ienia . F o tograf ja pow yższa 
p rzed staw ia  fragm ent z uroczystości, m ianow icie 
córeczk i s trażak ó w  w ręczają  km dt. S traży  L. Ś ląza­
kow i pam iątkow e szarfy  do sztandaru .

10-LECIE ISTNIENIA OCHOTN. STRAŻY POŻ. 
W  CHYBIU NA ŚLĄSKU CIESZYŃSKIM.
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